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J a k i e  d r o g i  Plan walki z bezrobociem
prowadzą do najwyższego celu,

J u i  w na jb l iższym czas ie  zb ie rze  się 
Se jm  n a  se s ję  nadzwycza jną .  Zbierze  
s ię w spec ja lnych  warunkach .  S ta n ie  bo 
wiem przed  pa r l am ent em  nowy rzqd, 
który ma  za sobq nletylko powołanie  z 
woli P. Prezyden ta  Rzpli tsj ,  ale również 
I au tory t e t  Wodza Nacze lnego ,  g e n e ra ła  
Rydza-Smigłego —  rzqd,  k tórego  szef,  
gene ra ł  S ławoj -Składkowskl ,  gości ł  w 
n iedz ie lę  na sal i  ob ra d  Zwiqzku L-gjo-  
nistów.  gdy z us t  ideowego spadkobie r  
cy Józefa  P i ł su d sk ie g o  padło  hasło ,  że 
nac z e ln em  w sk azan iem  doby obecne j ,  
k tóre  musi  obowiqzywać nas  wszys tk ich,  
jest  mno żenie  siły obronnej  Polski.

. teŻ’ *ak się spodz iewać  należy,  
zwinie przed  S e j m e m  program reali­

zacji  t ego  hasła,  da odp ow iedź  na apel 
odza Nacze lnego ,  wyrażajqcy przekc-  

snie,  „że w tym programie  wszys tko 
zna jdzie,  że się zna jdz ie droga  w y j ­

cie z naszych  s tosun ków gospodarczych ,  
2e znajdz ie  s ię  d roga,  k tóra nas do p ro ­
wadzi  do wyzwolenia sił  mora lnych  1 
twórczych w narodz ie ,  do skupien ia  Ich, 
oo wytworzenia  nowych wartości ,  k tórych  
n ®ni tak bardzo  pot r zeba" .

Bo jeśli m am y p rzed  sobą  wielkie 
- P odcl« n i ę c i a  Polski wyżej",

d an te  i w szy scy  Inni, k tó rz y  „m a ja  do-ZC.& - ohc,t " *"ę -  -«•ietnq s łu żbę  —  to jes t  o be cn ie  r z e c z ą  
najważniej szą,  aby na jszerszy  ogół spo 
leczeńs t wa  uświadomi ł  sob ie ,  w teki

mft* '  :  l*klch pomocy jakich m e t o d  i ś rodków ten  nai
wyzszy cęi: obrona  siły Pa ńs tw a ,  ma  
być wcielony w czyn.

Mamy już na szczęśc ie  wskazany cel .  
M e  ostały s ię  wszystkie te  rady  i r e .
ceo ty  na wyprowadzenie  Polski  z o d m ę ­
tów kryzysowych z chwilą,  gdy g e n r r J ł  
Nydz-Smigły da ł  nam wyraź ,e i j asne  
wytyczne,  do  czego  właśc .w e dążyć  ma 
my, usuwając  na bok  wszelką  d e n a r o -  
fil? i frazesy,  k»żqc zami lknąć wsze lk i m 
»<«naberjom 1 f a n t a z j o m ” .

Ale chcem y  też  wiedz ieć,  jak w p r a ­
l c e  życiowej ,  jak w konkre tnych  za ­

mie rzeniach ,  w szczegółach ,  w dziedzl-  
n * Pfzede  wszystkiem gospodarcze j ,  o- 
‘ worzymy te  dzieł s ,  k tóre w ła śn i e  wzmo
t w ó r c z o Sl!ę obronn,»» Pomnożą  wy- 
c r . , „  , ? r °dz imą,  a t e m s a m e m  dadzą

zbawieni k‘ó ' z* dzlŚ S< W  P*

du ^Czeka n * to cżekn ° d rził'  
przecież o b e c n i ?krain /  i  *“dza wykonawcza w■ ra ju  może działać w xkoiu : r, . , r .  “ tmosferze spo- 
*. “ • *• ' ,k  1b”ńk'  ™ydl.n ,  prv, | v p , „ .

« i * , T “ l V , kl erownlczl  w o l.

czynniki k rańcowego radykal izmu
cz y toż 2 , ewo- Że  z e t e m  u s t a l ^ t e  

J r , “ i 0d!  W 2w“r t e i 1 Poważnej p L . . .  
nad  odbudową  gospodarczą ,  j ak ie n f i [  
wątpl iwie  s twarzają nas t ro je  z a m ę t u  n u  
pewnośc i o ła d  wewnęt rzny.  W wytwo­
rzonej  za te m  dziś a tm os fe rz e  n i em a  wie  
cej  racji dopa t rywania  się przeszkód  w 
szukaniu  drogi  gospodarcze j ,  a zosta ły  
w asnie s tworzone  warunki ,  aby życie 
gospoda rcze  mogło s ię  poruszać  p l a n o ­
wo I rozwi jać pomyślnie.

. Jfi 'J'*?0 1 spo łe czeńs tw o  czeka ją ,  
aby Rząd s ta n ą ł  p rzed  S e j m e m  I da ł  
hasło,  wskazał  d rogę ,  k tórą  pójść za 
mierzą.

pod znakiem zapytania.
Brak pieniędzy na robociznę.

Opraoow any p rzed  kilku m ies iącam i 
plan robó t  inw estycyjnych, m ających  w 
pewnym  stopn iu  za łagodz ić  k lęskę b e z ­
roboc ia  o p a r t y 'b y ł  na funduszach , na 
k tó re  m iały  s ię  złożyć:

re sz ta  Pożyczki Inwestycyjnej,  k tóra  
je s t  do tychczas  sp łacona , op iew a jąca  na 
17 miljonów zło tych , wpływy z F u n d u ­
szu P racy  — 35 mllj. zł. I 170 milj. zl, 
z instytucyj ubezp ieczen iow ych  oraz  pań 
s tw ow ych ins ty tucy j  finansowych.

Jedrfq z ważnych części sk ładow ych 
tego rocznych  ro b ó t  inwestycyjnych  —  
m ia ły  być robo ty  M inis ters tw a K om uni­
kacji, P ocz t  I Telegrafów , F unduszu  Kwa 
terunkow ego  i F u n d u szu  drogowego, wy 
konane  na kredy t p rzez p rzem ysł  prywa 
tny Wynosić to  m ia ło  o k o ło  40 milj. zł. 
Z k in te resow ane  w tych robo tach  byłyby 
przem ysły: hutniczy, m eta low y, c e m e n ­
towy oraz  p rzeds ięb io rs tw a  drogow e, bu 
dow lane  itp.

Jak  do tej pory jednak, tobo ty  inwe 
s tycyjne na tym  odcinku  nie zos ta ły  roz 
p o czę te  i zdan iem  s fe r  p rzem ysłow ych 
w najbliższej p rzyszłości n ie  b ęd ą  się

mogły rozpocząć.
P rzem ysł  prywatny nie kwapi się  z 

pod jęc iem  robó t na w arunkach  kredyto  
wych, w aha jąc  się  p rzed  przy jęc iem  n a ­
leżności w form ie  skryptów o n ie u s ta lo ­
nym te rm in ie  p łatności.

T en  bolesny wyłom w kw ocie  40  m 1 
jonów zł. nie je s t  jeszcze  całkowity. Po 
w ażniejszą pozycję m ia ła  s tanow ić  w 
planie możność ustaw ow ego korzystania 
z sum  skapita lizow anych  w u b e z p ie c ze ­
n iach spo łecznych ,  a tym czasem  k a p i ta ­
ły zostały  już u lokowane, a w pływ ające 
znaczn ie  zm ala ły  sku tk iem  obniżen ia  
składek, a m ianow ic ie  o 20 miljonów 
zł. roczn ie .  J e d n o c z e śn ie  w zras ta  ilość 
w ypłacanych  ren t .

W tym  stan ie  rzeczy w ydaje s ię  r z e ­
czą bezsporną , że u b ezp ieczen ia  s p o łe ­
czne  nie b ędą  mogły dos ta rczyć  na c e ­
le Inwestycyjne tych kwot, k tó re  były 
w pianie  inwestycyjnym  pre lim inow ane.

. Z aw ód  ze s trony  przem ysłu  prywat 
nego  I ze  s trony  kap ita łów  ubezp iecza l-  
ni s taw ia  obecny  plan walki z k lęską 
bezroboc ia  pod znak zapytania.

Krwawa wojna (jamowa w Palestynie
pochłania coraz więcej ofiar.

L O nDYN. P ow stan ie  a rabsk ie  w P a ­
lestynie  trw a z n iezm nie jszonem  napię  
c iem .

D zień wczorajszy przyniósł  nową ser  
ję  zam achów  bom bow ych , napadów  
grup p a r tyzanck ich  na pohe ję  i wojsko 
angie lsk ie  P od p a lan ie  kolonlj żydów 
skich  I n iszczen ie  przew odów  te leg ra f i ­
cznych trw a  dalej.

W rzenie  wśród nac jonalis tów  a r a b ­
skich wyzyskują kom un iśc i ,  p rzyczynia­
jąc  się  aktam i sabo tażow em i do je szcze  
w iększej anarch ji .

Rozruchy p rzybiera ją  rozm iary  p raw ­
dziwych p o ty czek  wojennych. N ieda leko  
N ablus jed n a  z a rabsk ich  grup terorys- 
tycznych, ukrywszy się za pagórkam i po 
czę ła  regu la rnym  ogniem  ostrze liw ać  
położony w dolinie obóz żołnierzy  a n ­
gielskich. Anglicy odpow iedzieli ogniem 
z ka rab inów  m aszynowych, jednak  b ez ­
sku teczn ie ,  gdyż A rabow ie by I doskona 
le k^yci przez n ierów ności te renu .

Ggy kilku żo łn ierzy  padło, k o m en d an t  
obozu  wydał h a s ło  do  s z tu rm u  na b ag ­

ne ty .  W ów czas dop iero  A rabow ie w yco­
fali się.

W Dolnej Galilei operują  silne grupy 
a rabsk ie ,  uzbro jone  w karab iny  m aszy ­
nowe.

JEROZOLIM A. K om ite t narodow y a- 
rabski ogłosił wczoraj odezw ę, wzywają 
cq do s tra jku  aż do uzyskania  n iepodle  
głości Palestyny

W ciągu dnia w czora jszego  na przed 
m ieśc iach  Tel Aviwu i Ja ffy  rzucono  kil 
kanaśc ie  bom b, s ie jąc  panikę  w śród  lud 
noś-ci żydowskiej. W pobliżu koionji Ra- 
nana  A rabow ie usiłowali zniszczyć urzą  
dzenia  do naw adnian ia  plantacyj cytryno 
wych. Na m ie js c e  wysłano  pośp ieszn ie  
silny oddz ia ł  policji żydowskiej.

P rzem aw ia jąc  na  uroczystości imper- 
jalnej, zorganizow anej na targach  lewan 
tyńskich , wysoki kom isarz  W. Brytanji 
w P a les tyn ie  Sir A rtur  W au ch o p e  o ś ­
wiadczył: Ż aden  s tra jk  i ż ad n e  akty 
gw ałtu  n ie  sp row adzą  rząd u  ani na jo tę  
z drogi całkow itego  w ypełn ien ia  zobowlą 
zań, w ypływających z m a n d a tu " .

Nagła inspekcja p. premjera 
w starostwie w Łukowie.
WARSZAWA. W czoraj p. p rem ie r  i 

m in is te r  spraw  w ew nę trznych ,  gen. Sło- 
w a j-S k ładkow sk i d o kona ł  nagłej in spek ­
cji s ta ro s tw a  pow iatow ego w Łukow ic .

P. p rem je r  przybył do Łukow a sam o  
ch o d e m .  D okonał lu s trac ji  u rzęd u  s ta ro ­
śc ińsk iego  I o d b y ł  kon fe ren c ję  ze s t a ­
ro s tą .

Po  dokonanej  inspekcj i  p. p rem je r  
Odjechał  sp o w r o t em  do W arszawy.

Złoto nie odpływa zagranice.
WARSZAWA. O b ró t  z ło tem  p om ię ­

dzy Polską a zagran icą  w kwietniu  br 
p rzeds taw ia  s ię  n a s tępu jąco :  W ywiezio­
no w sz ta b a c h  7.343 kg. w artośc i
43 .503 .000  z ł ,  a m one t z ło tych  15 kg 
w ar to śc i  87,000 zł.

Z ło to  w sz ta b a c h  w ywieziono głów 
n ie  do  Francji,  zaś m onety  z ło te  do  
N iem iec  i Holandjl.

W kwietniu nadw yżka wywozu z ło ta  
w sz ta b a c h  n ad  p rzyw ozem  w yniosła  
w artość  37532  tys. zł. P o  wyprow adzeniu

kontroli nad  h a n d le m  z ło tem  i d ew iza ­
mi odpływ z ło ta  z Polski zo s ta ł  w m aju  
zaham ow any .

Kongres emerytów państwo­
wych.

WARSZAWA. Dziś o b rad u je  w W ar­
szaw ie  ogólnokrajowy kongres em ery tów , 
zwołany przez Zw iązek  po lskich  z rz e ­
szeń  em ery ta lnych .

Z a d m ie m  kongresu  je s t  m iędzy  in. 
zw rócenie  uwagi oplnji publicznej i czyn 
ników rządow ych na ka tas tro fa lną  sy ­
tu ac ję ,  w jakiej znaleźli s ię  os ta tn io  
em eryc i  pańs tw ow i oraz  wdowy i s ieroty  
po n ich , k tórym w ciągu os ta tn ich  paru  
la t  od ję to  więcej, niż połow ę do tychcza  
sow ych i tak  już skrom nych  uposażeń 
em ery ta lnych .

Uchwały  kongresu  b ędą  p rzedstaw io ­
ne  w ładzom .

Naczelnictwo ZHP.
LWÓW. Na walnym zjaźdz ie  Z w ią­

zku H arce rs tw a  Polsk iego  we Lwowie 
now oobrana  N aczelna  R ada H arce rska

wyłoniło ze swego grona naczaln ictw o 
Związku w nas tępu jącym  składzie: dr.
M ichał G ra ż y ń sk i— przew odniczący  ZHP, 
ks. dr. Jan  M auersbe rge r  i Marjan W ierz­
biański —  w iceprzew odniczący , m a g is te r  
Jó z e f  Sosnowski —  sek re ta rz  generalny, 
Jadw iga  W ierzb iańska  —  naczeln iczka  
ha rce rek ,  Antoni O lbrom ski —  naczeln ik  
ha rcerzy .

N aczelnym  kape lanem  pozosta ł  ks. 
M arjan Luzar.

40 spiskowców niemieckich 
aresztowano na Śląsku.

KATOW ICE N iezależnie  od  wiel­
kiego procesu , jaki rozpoczn ie  się  3 go 
cze rw ca  przeciw ko 119 cz łonkom  tajnej 
organizacji  n iem ieck ie j  „N etlonal Socia- 
l is t ische  D eu tsch e  A rbe itsbew egung" t o ­
czy się ś ledz tw o  przeciw  dalszym  cz ło n ­
kom  tej organizacji.

We w torek  i w śro d ę  nastąp iły  d a l ­
sze  a resz tow ania  około 40 osób. Brali 
oni u d z ia ł  w ta jnych  ze b ra n ia ch  i sk ła ­
dali przysięgę konspiracyjną. W szystkich  
osadzond  w areszc ie  ś ledczym .

Czarna lista 
mających po kilka posad.
ŁÓ D Ź. Unja Związku Pracowników 

Um ysłowych podję ła  energ iczną  akcję  w 
kierunku z łagodzenia  bezroboc ia  wśród 
pracow ników  umysłowych.

W zm ocniona będz ie  walka z za jm o­
w aniem  przez n iek tó re  osoby kilku s t a ­
nowisk rów nocześn ie  i pozbaw ienie  przez 
to  innych możliwości zarobkow ania.

Unja sp o rząd zać  b ędz ie  cza rną  lis tę  
osób, k tó re  za jm ują  kilka p ła tnych  s ta ­
nowisk oraz pob iera ją  em ery tu ry . Lista 
m a być opublikow ana ze w skazaniem , iż 
uw idoczn ione  na niej osoby  są szkodn i­
kam i spo łecznem i.

Mussolini znów myśli o Austrji.
WIEDEŃ. Siły zb ro jne , pod lega jące  

dow ódz tw u  w Bolzano (Tyrol włoski) 
.vynoszq o b ecn ie  21,000 ludzi i będą  
zw iększone do liczby 25,000 ludzi, t. j. 
do s tan u  z roku 1935. P o za tem  p o s ta ­
nowiono w Tyrolu w łoskim  u trżym yw ać 
sekc ję  milicji faszystow skiej,  liczącą  o- 
koło 4 ,000  ludzi. N ad to  przystąpiono do 
budowy dróg  s tra teg iczn y ch .  P rze jśc ia  
przez  gran icę  austr jacko-w łoską  są silnie 
s trzeżone .

Berlin spodziewa się zamieszek 
w Austrji.

BERLIN. Z agadnien ie  aus tr jack ie  nie 
da je  Berlinowi spolroju. S to sunek  mię* 
dzy t. zw. Frontm lliz  a H eim w ehrą  uwa 
ża s ię  tu ta j  za zarodek  licznych n iepo ­
kojów w przyszłości.

W B erlin ie  panuje  p rzekonan ie ,  że 
rząd  prawie że  p rzeg ra ł  rozgrywkę z 
H eim w ehrą  S la rh e m b e rg  ujrzawszy, l i  
prowincja opow iadała  s ię  za nim, p o ­
stanow ił  nie rezygnow ać P rzen ies ien ie  
g łów nej kwatery  H eim w ehry  do Linzu 
uw aża się  tu ta j  za zm ian ę  w ycoftn ia  
się  ca łego  ruchu  na prowincję, gdzie 
nie s trac i ł  on na sile.

Rozbro jen ie  H eim w ehry  nie udało  
s ię  zdan iem  Berlina.

Berlin p rzepow iada , że S ta rh e m b e rg  
prze jdzie  do  najd ras tyczn ie jszych  m e te d  
dz ia łan ia .

Wybory w Kłajpedzie.
KŁAJPEDA. W edług  do tychczaso ­

wych n ieu rzędow ych  danych ,  przy wy­
bo rach  do rady m ie jsk ie j  Kłajpedy, o d ­
dano  na l is tę  Niem ców 14,604 głosów, 
na listy litewskie — 6,591, na listy d ro b ­
nych  ugrupow ań — 2,040 W obec tego 
m a n d a ty  winnyby przypaść: 25 N iemcom,
1 1 Litwinom i 3 drobnym  grupom.
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Król Edward VIII w yjedzie  
do Francji.

LONDYN. B ę d ą c  je szc ze  ks ięc iem 
Walji,  król  Ed w ard  VIII ob i eca ł  rządowi  
kanadyjsk iemu,  że dokona  ods łonięc ia 
pomnika  żołnierzy kanadyjskich,  poleg­
łyc h  w czas ie  wojny światowej na z i e ­
mi f rancuskiej .  P o m n ik  ten wznies iony 
zos ta je  w Vimy. Król Ed w ard  nie cofną ł  
ob ie tn icy  i pos tanowi ł  osobiś c ie  w dr.iu 
26 lipca do konać  ods łonię c i a  pomnika.  
Będz ie  to  p ierwsza  od  wielu lat wizyta 
mo narch y  brytyjsk iego zagranicą.

Na pomniku  w Vimy wyrytych jes t  
12 tys. nazwisk  żołnie rzy kanadyjsk ich .  
Po m n ik  s ta je  w Vimy na pa mi ą tkę  zdo ­
bycia przez  wojska kanadyjskie  tej  miej 
scowośc i  12 kw ie tn ia  1917 r. Na  u r o ­
czys tość  ods ło ni ęc ia  pom nika  przybywa 
z Kanady p ie lgrzymka 6 tys. osób.

Skład senatu  belg ijsk iego.
BRUKSELA. Wyniki wyborów do se ­

na tu  są nas t ępują ce :  katol icy —  34 m a n ­
daty ( st raci l i  8), l ibera łowie  — 11 (bez  
zmiany) ,  socjal iści  —  39 (bez  zmiany) ,  
nac jona li śc i  f l amandzcv  —  5 (zyskali  4), 
reks iśc i  —  8 (zyskali  8), komuniśc i  —  4 
(zyskali  4 ).

Podróż negusa  do Londynu.
LONDYN.  Przybycie  ce sa rz a  Haile 

Se las s i e  do Gibra l ta ru  oczekiwane  jest  
w p ią tek.  W jednym z mie jscowych  h o ­
tel i  p rzygotowano 30 pokoi na przyjęc ie  
ce sa rz a  i jego świty P r a w dopodob ni e  
w n iedz ie lę  e e s w z  prze jdz ie  na pokład 
parowca  .O xf o rd* .  Do Gibra l ta ru  przy­
było wielu dziennikarzy .

Nowa konsty tucja  sow iecka.
MOSKWA, Nowa kons ty tuc ja  so­

wiecka  przewidywać ma  sy s te m  dw u ­
izbowy.

P ie rw sza  izba  m a  być wybierana  w 
p o w s z e c h n e m  i bezp o śr ed n iem  g ł osow a­
niu.  Druga izba sk ła dać  s ię  będz ie  z 
przeds tawic ie l i  na rodowośc i  i wybierana  
bę dz ie  przez po szczególn e  republiki ,  
w ch o d zące  w sk ł ad  związku  rad  so w ie ­
ckich.  Wyborów kandy da tów  w z n a c z e ­
niu eu ro pe jsk ie m  nie będz ie .  Wyzna­
czać  ich b ę d ą  fabryki ,  t rusty,  związki  i ip.

Z ogólno związkowego h e r b u  pańs tw o 
wego m a  pod obno  być u s u n ię te  hosło 
. P r o l e t a r j u s z e  wszystkich  kra jów łą c z ­
cie s ię" .

Z RÓŻNYCH STRON.
—  P. p r e m j e r  ge n .  S ł aw o j  Sk ła d  

kowski ,  przyjął  d e l e g a c j ę  po l sk ich  zrze 
szeń  e m e r y t a l n y c h .

— W p a ł a c u  B u c k i n g h a m  o d b y ł a  
się u r oczys t o ść  w r ę c z e n ia  kró l owi  E d ­
ward ow i  III b u ła w y  m a r s z a łk o w s k ie j .

— Z a k r o j o n y  na  w ie lk ą  s ka lę  p r o ­
je k t  b u d o w y  d r ó g  w f lb i synj i  bę dz ie  
r e a l i z o w a n y  z wi e lk ą  szybkośc ią ,  Ko­
m u n i k a c j a  m u s i  być  z a p e w n i o n a  na  
w e t  w o k r e s ie  d e szczów .  Z a t r u d n i e n i e  
z n a jd z ie  1000 t e c h n i k ó w  i 30 .000  r o ­
b o tn ik ó w  włoskich  i 70 ro b o t n i k ó w  ty-  
by lców

—  Pi lo t  f l e r c k l u b u  W a r s z a w s k i e g o  
p. M ieczys ław U r b a n  u s t a n o w i ł  polski  
r e k o r d  d ługośc i  wysokośc i  lotu n a  szy  
b o w c u  p o n a d  t e r e n a m i  n i z in n e m i  Prze 
był  on  105 k im ,  w linji p o w i e t r z n e j .

—  W o j e w o d a  lwow sk i  rozdz iel i ł  60 
tys.  zł. p o m i ę d z y  500 p o s z k o d o w a n y c h  
w k w i e t n i u  w czas ie za j ść  lwowskich .

— B. k o m i s a r z  policj i  na  kolonji  
No w a  Ital ja,  f l r n o l p h o  Fo r re i ra ,  zos ta ł  
s k a z a n y  na  30 lat  w ię z ie n i a  za n a p a d  
ro zb ó jn i czy ,  w k tó ry m  zabi to  3 ko lo n i ­
s t ó w  polsk ich .
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HDziś:  N a jw ię k sz y ,  n a j w s p a n i a l ­
szy i n i e b y w a l e  e m o c j o n u j ą c y

f i lm  lo tn iczy s
|  BRYGADA II 
fi ŚMIAŁYCH i
13 o d t w o r z o n a  z n i e w i d z i a n y m  roz- naat

H m a c h e m  E p o p e a  B o h a t e r s t w a ,  
B r a w u r y  i S z a l e ń c z y c h  C z y n ó w .  I I

f f  N a d  p r o g r a m :  „Widzę Clę we | g  
I I  w s p o m n i e n i u "  I lust racja  o b r a  I g  
a j  zowa ST E F A N A  ŻEROM SKIEGO m

KA LEN D A RZY K
P ią tek  29 maja. f  T e o d o z j i  P. M.
Wackód ałcńea o g. 3.25. ZaOfcód o (.  19.41.

łtocae dyłory aptek.
W  n o cy  z cz w ar tk u  n a  p ią tek :  II  A le ja  

O sta tn i  Grosz.
W  nocy  z p ią tku  na so b o tę :  III A leja, 

N aru to w ic za .

Jak Częstochowa uczci Pierw­
szego Obywatela Kra|u. W dniu 3 
cz e rw ca  b.r. upływa 10 leęie u r z ę d o ­
wania  Pa na  P re zydent a  Rzeczypospol i tej
dr. prof. Ignacego Mośc ick iego  na na j ­
wyższym pos te runku pańs twowym.  To 
też w tym dniu Częs tochow a,  podobnie  
jak cały kraj ,  winna  dać  godny wyraz 
swym powszechny m uczuc iom  dla  P i e r w ­
szego  O byw a te la  Rzeczypospoli te j .

W pią tek 29 b. m.  o godz.  17 ej w 
sali  Nr. 8 Magist ratu  o dbędz ie  s ię  z e ­
branie  organizacyjne uczczenia  10 lecia 
prezydentury  Pa n a  Pr e z y d e n ta  Mo śc ic ­
kiego.

Sprawozdanie z posiedzenia 
Klubu Dyskusyjnego. Ze względów
techn icznych  dalszy ciąg sprawozdania  
z ponie dz ia ł kowego  pos iedzenia  Klubu 
Dyskusyjnego zamieśc imy dopiero  w j u ­
t rze j s zym num erze .

Informacje w sprawie wycie­
czek dO Gdyni. Wycze rpu jących  in- 
formacyj o warun ka ch  pobytu  w Gdyni 
i na wybrzeżu udz ie la  R e fe ra t  T u r y ­
styczny Komisar ja tu  Rządu  w Gdyni.

Nominacja wicedyrektora o k rę ­
gu poczt i telegrafOw. J a k  d o w ia d u  
j e m y  się,  o b o w i ą z k i  w i c e d y r e k t o r a  o k r ę  
gu  p o c z t  i t e l e g r a f ó w  w Krakowie  
ob ją ł  m a g i s t e r  Zdzisław C h e n d z iń s k i .

Częstochowa na międzynarodo­
wym kongresie w ła sn o id  nieru­
chomej w Warszawie. W połowie 
wrześn ia  br.  odbędz ie  s ię  w Warszawie  
pod  p ro te k to ra te m  P e n a  P rez yd en ta  
Rzeczypospol i tej  X Międzynarodowy Kon 
gres własnośc i  n ie ruc hom ej  miejskiej .  
Pr og ram  prac  ma  dotyczyć  na s t ę p u ją ­
cych te m a tó w :  us t aw odo wstw a m i e s z k a ­
n iowego w h is torycznym rozwoju od  cza 
su wielkiej  wojny, sprawy miesz kań  dla 
bezrobo tnych ,  obc iążeń  podatkowych 
własnośc i  miejskiej ,  obc iążeń  ko muna l ­
nych  i zadań  własnośc i  miejskiej  w sa ­
mo rz ądz ie  oraz organizacj i  własności  
mie jskiej  w poszczególnych  pa ńs twach

prz edews zys tk ie m  z uwz ględnien iem 
prasy.

Uroczyste  o twarc ie  kongresu  o d b ę ­
dzie się 20 wrześn ia  w sali  Rady Miej­
skiej ,  p r ace  zaś komisyjne i pozos ta łe  
zebran ia  p lena rne  odbywać  s ię  będą  w 
Towarzys twie  Kredytowem Miejskleni.

J a k  się dowiaduje my,  C z ęs t ochow ę  
na  kongresie re p re z en to w a ć  bę dą  de legaci  
obu s to w arzys zeń  właściciel i  n ie r u c h o ­
mośc i  w sk ładz ie  p rezesów wic epr eze ­
sów,  względnie  cz łonków zarządu .

Uroczystości harcerskie w Dą­
browie Górniczej W dniach  31 maja  
i 1 czerwca  w Dąbrowie  Górn iczej  o d ­
bywać s i ę  bę dą  uroczys tośc i  harcersk ie  
z okazji  o b c h o d u  25- lecia i s tn ien ia  c h o ­
rągwi h a rc e r s tw a  w Zagłęb iu .  Pro gram  
uroczys tośc i  p rzeds tawia  s ię  n a s t ę p u ­
jąco:  O godz.  9 30 rano  uroczys ta  Msza 
świę ta,  o twarc ie  z jazdu  w szkole  Górn i ­
czej ,  z łożenie  wieńca  na płycie Legjo- 
nów,  d ek orac j a  s t a rych  harce rzy  o d z n a ­
ką 25 lecia,  o twarc ie  wys tawy h a r c e r ­
skiej,  wspólny obiad,  popisy zuchów na 
s tad jonie .

N as tę pnego  dnia o d b ę d ą  s ię  obrady  
z jazdu  dawnych skautów.

Je d n o c z e ś n ie  w dniu  31 bm.  o go ­
dzinie  12 w po łudnie  w Dąbrowie G ó r ­
niczej  w lokalu Wyższej Szkoły G ó rn i ­
cze j  im. S ta sz ica  o dbędz ie  s ię p lenarne  
zeb ra n ie  Kieleckiego Związku  O krę go ­
wego Związku  H arce r s t w a  Polsk iego.

Należy zaznaczyć ,  że przew odn ic zą ­
cym Z a r z ą d u  O kręgow ego jes t  p. T a ­
de u sz  Woydat ,  dyr ek tor  Izby Skarbowej  
w Kielcach ,  d e le g a te m  oddzia łu  c z ę s t o ­
chowskiego  jest  p. Boles ław Stała.

Transmitowanie przez radjo kon 
ferencjl w sprawie: kultury wsi. —
Dziś  po łączone  rozgłośnie  polsk ie  t r a n s ­
m i t o w a ć  bę dą  z P rezyd ju m  Rady Mini ­
s t rów o twarc ie  konferenc j i  w sprawie  
ku ltury  wsi.

Audycja  ta powtó rzona  będz i e  n a ­
s t ę p n ie  z taśmy s ta lowej  tego  sa m e g o  
dnia o godz .  19 05.

Imponujący obchód dorocznego 
lw ię ta  WF. 1 PW. J a k  już donos i  
l iśmy, tegoroczny  ob c h ó d  świę*a WF. i 
PW.  zakrojony zos ta ł  na niezwykle roz­
ległą i imponu jącą  skalę.

W ub. w to rek  w sali Nr. 8 Magi­
s t r a tu  pod  przew odn ic tw em  p re zydent a  
mias t a  Motała,  j ako przewo dn icz ącego  z
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N o w y  u s tró j
Związku Legionistów Polskich.

Prz yję ty  w d n iu  24 -ym  b .m  n a  wal 
n y m  z j eźdz ie  d e l e g a t ó w  n o w y  s t a t u t  
Zw iązku  L e g jo n is tó w  Polsk ich  u s t a l a  
m .  in.,  ż-e s ie dz ib ą  Związku  je s t  W a r ­
s z a w a ,  a d z ia ła ln o ś ć  je g o  o b e j m u j e  ca 
ły o b s z a r  R zeczy p o sp o l i t e j  Polskiej .  
Dzia ła lność  Z w ią z k u  ro z c ią g a  się n a d ­
to na  o b s z a r  G d a ń s k a  oraz  na  s k u p i e ­
n ia  P o la k ó w  z a gr an ic ą .

S t a t u t  głosi dalej ,  iż Z w ią zek  Leg jo  
n i s t ów Po ls k ic h ,  w ie rn y  w s k a z a n i o m  
W o d z a  N a r o d u  M a rsz a łk a  J ó z e f a  Pił- 
s u d z k i e g o ,  m a  za cel  g ł ó w n y  o r g a n i ­
z o w a n ie  wszys tk ich  żo łn ie r z y  byłych 
L e g j o n ó w  Pols k i ch  z lat  1914 —  1918 
do  w s p ó l n e j  p r a c y  n a d  r o z b u d o w ą  i 
u t r w a l e n i e m  p o t ę g i  R z e c z y p o s p o l i te j  
Po lsk ie j  o r az  n a d  w y r o b i e n i e m  i u t r w a  
len ie m  w s p o ł e c z e ń s t w i e  p o l s k i e m  w a r  
tości  m o r a l n y c h  i r ycer sk ich .

C e l e m  Związku  je s t  . p o n a d t o :  a) 
k r z e w i e n i e  i u t r z y m y w a n i e  t r ad y cy j  
l e g jo nowych,  zwła szcza  w ś r ó d  p u ł k ó w  
W o j s k a  Pol sk i ego ,  n o s z ą c y c h  n a z w y  
pu łk ó w  le g jo n o w y c h :  b) u d z i e l a n i e  p o ­
m o c y  m a t e r j a l n e j  c z ł o n k o m  i ich ro 
d ż i n o m ;  c) o p i e k a  nad  i n w a l i d a m i ;  d) 
o p i e k a  n a d  m a t k a m i ,  w d o w a m i  i s ie ro  
ta m i  p o  pol eg ł ych ;  e) o p i e k a  n?,d g r o ­
b a m i  p o l e g ł y c h  w s łu żb ie  dla Ojczyzny .

W p o c z e t  c z ło n k ó w  z w y c z a jn y c h  
Związku  m o g ą  b y ć  przy jęc i  żo łn ie rze  
b y ł y c h  L e g j o n ó w  P ol sk ic h  (z lat 1914 
— 1917), k tórzy  m o g ą  u d o w o d n i ć  o d p o  
w i e d n i e m i  d o k u m e n t a m i ,  że: a) w c z a ­
s ie  m iędzy  5 - y m  s ie r p n ia  1914 r . - »  
12 y m  l ipca 1917 r. ( d a ta  o d m ó w i e n i a  
przysięg i  N i e m c o m )  p rz y n a j m n i e j  p rzez

6 m i e s i ę c y  pełnil i  s ł użbę  w fo rm a c ja ch  
i f r on to w ych z a k ł a d a c h  byłych  L e g j o ­
n ó w  Polsk ich,  a lb o  b) w s k u t e k  o d n i e ­
s io n y c h  r a n ,  naby ty ch  w s łużbie  c h o  
ró b  lub d o s t a n i a  się d o  n iewoli  s łuż y­
li w f o r m a c j a c h  i f r o n to w y c h  z a k ł a d a c h  
L e g j o n ó w  Polskich  króce j ,  niż 6 m i e ­
sięcy .

W p o cze t  c z ł o n k ó w  z w y c z a j n y c h  
Zw ią zku  m o g ą  być przyjęci  n a d t o  ż o ł ­
n ie rze  by łe g o  , ,Po lsk iego  K o r p u s u  P o ­
s i łk o w e g o "  i byłej  . P o l s k i e j  Siły Zbró j  
n e j ” .

W d r o d z e  w y ją tk u  m o g ą  być p r z y ­
j ę t e  w po c z e t  c z ło n k ó w  z w y c z a jn y c h  
Z w i ą z k u ,  na  m o c y  j e d n o m y ś l n e j  u c h w a  
ły K o m e n d y  G łó w n e j  Z w ią zku  osob y ,  
n i e m a j ą c e  w a r u n k ó w  o k r e ś l o n y c h  p o ­
wyżej .

C z ł o n k a m i  h o n o r o w y m i  Z w ią zku  m o  
gą  zo s ta ć  o b y w a t e l e  Rzeczypospol i te j  
Pobskiej ,  szczegó ln ie  za s łu żeni  dla  spr a  
wy o d z y s k a n i a  i u t r w a l e n i a  N i e p o d l e ­
głości  Polski  lub  w zros tu  J e j  po tęgi  
m o c a r s t w o w e j .

Do Kół P u łk o w y c h  m o g ą  n a le ż e ć  w 
c h a r a k t e r z e  c z ło nk ów  t y c h  Kół ta kże  
n i e b ę d ą c y  c z ł o n k a m i  Zwią-zku L e g j o ­
n is tó w  Polsk ich  ż o ł n i e r c e  i byli ż o ł n i e ­
rze p u łk ó w  W o js k a  Po lsk ie go ,  n o s z ą ­
c y c h  n a z w y  pu łk ó w  l e g jo n o w y c h .

Nowy s t a t u t  Z w ią z k u  Legj on is tó w 
Polskich us ta la ,  że t r a d y c y j n e  o g ó l n e  
Zjazdy  L e g j o n i s t ó w  o r g a n i z o w a n e  b ę ­
d ą  —  nie  jak  d o t ą d  w ró ż n y c h  m i e j ­
sc ow oś c ia ch  kra ju  — lecz w s i e r p ­
niu k a ż d e g o  ro ku  w Krakowie .

urzędu  Miejskiego Komite tu  Wychów ania 
Fizycznego  ł P. W. odbyło się zebran ie  
organizacyjne k o m i te tu  o b c h o d u  święta.

Po  krótkiej  dyskusj i  us t a lono  r a s t .  
p rogram:  W dn. 6 cz e rw ca  o godz  16 ej 
rozpoczną  s ię  el iminacyjne ,  b łyskawiczne  
rozgrywki piłki nożne j  na boisku  ne Z a ­
wodzil i ,  o godz.  20-ej  wyruszy auto pro 
paga ndow e  z t r ęb aczem .  Dnia 7 czerwca
0 godz.  8-ej h e jn a ł  z wieży ra tuszowej
1 j> dn o cześn i e  wyruszy au to  pr opagan ­
dow e z placu Ple rackiego,  o godz.  9.45 
zbiórka  młodz ieży  szkolnej ,  k lubów spor  
towych i o rganizacyj  WF. i PW .  na piecu 
przedszczytowym z u d z ia ł em  wojska,  o 
godz.  10 ej nab o ż e ń s tw o  przed  szczytem 
Jasne j  Góry przycżem na bo żeńs tw o  to 
będz ie  wspólne  i dla Pol sk iego  C z e r w o ­
nego  Krzyża na zako ńczen ie  „Tygodnia 
PCK",  o godz. 14-ej zbiórka  organizacyj ,  
s towarzyszeń  1 k lubów spor towych na 
s tad jonie  im Marsza łka  Pi ł sudskiego ,
0 godz.  14.15 —  przem ars z  n a  plac Min. 
P ie reck iego ,  gdzie przybędą  również  
Szkoły ś r ednie  1 pow szechne ,  o godz.  
15 —  pr zem ów ien ia  przeds tawic ie la  w oj ­
ska  i Mlejsk.  Kom. WF. i PW  , wielka 
rewja  spoor towa,  poczerń wszyscy z a ­
wodnicy  udad zą  s ię  na boiska :  ne s t a ­
d jonie im. Marsza łka  P i ł sudskiego  o d ­
będą  się zawody lekkoat le tyczne ,  finały 
gier  spor towych siatkówki,  koszykówki,  
hazeny ,  o raz  finały piłki nożne j ;  na bo i ­
sku  Kat. S tow.  Młcdz.  popisy młodz ieży  
szkolnej  i gry sportowe;  na  boiskach  
WKS. 27 p. p 1 7  p.a.l.,  na Zawodziu  
oraz na O s ta tn im  Groszu  i Rakowie,  
wszędz ie  o godz.  16 ej rozpoczną  się 
zawody spor t ow e we wszystk ich  konku­
renc jach ;  na przystani  Ligi Morskiej  i 
Kolonjalnej ,  na W arc ie  —  zawody k a j a ­
kowe Ogniska ha rcersk ie .  Pro jek towany 
jes t  również  ul iczny wyścig kolarski  z 
t rzykro tnem o kr ążen ie m  ca łych  Alei po 
asfalcie

W ożywionej  i d łuższe j  dyskusj i  z a ­
s t anaw iano  s ię  nad  sprawą pół f in a ło ­
wych zawodów, mi e js c  rozbie ra lń  i ko- 
s t ju mów ,  przyczem ustalono,  iż czę ść  
młodz ieży  szkolaej  wystąpi  na rewji  w 
ba rw nych  s t ro ja ch  ludowych.

W da lszym ciągu usta lono ,  że półfi­
nały mu szą  być rozegrane  w so b o tę  6 
czerwca ,  rozdanie  nagród  zaś — 4 pu- 
hary,  żetony,  dyplomy —  odbędzie się 
14 czerwca .  Uchwalono  również,  aby 
świę to  WF. i PW. urządz ić  pod h a s ł e m  
propagando wem:  „Budu jmy pływalnię w 
C z ę s t o c h o w i e ” .

Komunikat Izby Przemysłowo- 
Handlowej. W związku z o g rom ne m  
w zm ożen iem  s ię  prac  Izby P r z e m y s ło ­
wo-Handlowej  w S osno wcu  oraz  u r z ę d u ­
jącego  przy Izbie de le ga ta  Polsk iego 
Towarzys twa Handlu Kompensacyjnego  
w dz iedzinie  obro tu  t o w arow ego  z z a ­
gran icą  w konsekwencj i  wydanych  o s t a t ­
nio za rządze ń  co do zakazu  przywozu 
towarów i ogran iczeń  dewizowych,  k o ­
munik uje  się, że z d n ie m  2 czerwca  
1936 r. przyjmowanie  po dań  przywozo­
wych oraz wy dawan 'e  świadec tw  r o z r a ­
chunkowych w ob ro c ie  z N iemc am i  i 
za św iadczeń  walu towych przy eksporcie  
odbywać  się bę dz ie  jedynie w godzinach  
od  9 do 13. W tychż e  go dz inach  bę dą  
udz ie lane  również w pow. s p raw ach  in­
formacje  us t ne  i t elefoniczne.

Tragiczny wypadek. 4 letnia Leo-
kadja Kasprowska  (ul. Na ru towicza  38) 
wychodząc  z mieszkania ,  zna jdu jącego  
się na p ie rw szem  pięt rze,  spadla z k l a t ­
ki s c ho do w e j  z 5-cio m e t r o w e j  w yso ­
kości ,  do zn a j ąc  pęknięc ia  czaszki .  Wir.ę 
ponos i właśc ic ie l  d o m u  Sienkiewicz,  po 
n ieważ  w kla tce  schodow e j  brak  jest  
barjery.

1 Kino „LUNA” 1
Dziś i dni następnych!

Potężny d r a m ą t  życiowy

g  Za chwile szczęścia 1
f  —  *

W rolach głównych:  Znen* Ire jtgg 
%  na Dunne I męski  am ant  
%  R o b e r t  Taylor. (§$
$  R . i y s c r j a  J O H N  M.  S T A H L .

®  v------------------------ 7 “ "—  ®^  P o c z ą t e k  se an só w  o godz.  6  pp. ^
Osta tn i  seans  o godz.  10 wiecz.
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Z Miejskiego Teatru Kameralnego.
Dziś i cod z i ennie  o godz.  20 30 zna ­

komi ta  komedja  w 18 ob razach  B u s - 
Feke tego  p. t. „P ie n ią dz  to nie wszyst  
ko ” , z udz iałem:  Tomaszewskie j .  T a ń ­
skiej ,  Stanis ławskie j ,  Kwaskowskiego,  Wy 
brańskiego,  Balickiego,  Berna towicza  i 
Przeradzkiego .

W n a d c h o d z ą cą  so b o tę  dwukr o tn ie  
w T ea t r ze  Kamera lnym gościnny występ 
Aleksandra  Węgierki  z zespołem war­
szawskiej  „ R e d u t y ” w sz tuc e  Sh aw a  
„Żołnie rz  i B o h a t e r ” o godz.  17 1 20.30.

Pr ze ds pr zedaż  bi le tów w f irmie  B 
Kruszyńska,  Aleja Nr. 23 oraz  w kasie 
tea t ru  na godz inę  przed  przedstawieniem-

O wcześniejszy ubój w dni po­
niedziałkowe. J a k  nam  komunikuje 
c e c h  rzeźników,  w tych  dnia ch  miejsco 
wi rzeźnicy wystąpili  do Zarządu  Mie j ­
skiego w sprawie  wcześn ie j szego  uboju
w dni  poniedzia łkowe.

Chodzi o to, że w porze le tn ich  u- 
pa łów mięso  u lega szybkiemu psuc iu i 
i r z e t o  na leżałoby  uniknąć sp rzedaży  w 
poniedzia łek rano  mięsa ,  p o c ho dz ąceg o  
z zesz ło tygodniowego uboju.  A że wiele 
Osób zaopa t ru je  się w mięso  wczes sym  
rankiem,  kiedy jat»i  nie mają  jeszcze  
świeżego towaru,  więc  kon ie czne m  jest ,  
oby w poniedziałki  ubój  rozpoczynać  o 
3 godziny wcześnie j ,  niż codz iennie ,  t.j. 
o godzinie 4 rano.

Ja k  się dowiadujemy,  Z arząd  Miejski 
zajął  p rzychylne  s t anow isk o  w tej s p r a ­
wie. O b ecn ie  pozos ta je  tylko uzyskać 
zgodę Towarzys twa Eksploatacj i  Rzeźni ,  
k tóre  n iezawodnie  przychyli  s ię  do tego 
s łu sznego  postulatu,  Idącego po linji in­
t e r esów  k o n s u m e n t ó w . .

Kontrola domowa bezrobotnych
W oje w ódzki e  b iura  F u n d u s z u  Pra cy  
zor ga ni zo wały  s p e c j a l n ą  k on t r o l ę  d o ­
m o w ą  b e z r o b o t n y ć h  k o r z y s ta ją c y ch  z 
zasi łku u s t a w o w e g o .  O k o ło  200  k o n t r o ­
le rów F u n d u s z u  P r a c y  we  wszys tk ich  
w ię k sz y c h  o ś r o d k a c h  kra ju  s p r a w d z a  
w d r o d z e  w yw ia d ó w  d o m o w y c h ,  czy 
zasiłki n i e  s ą  w y d a w a n e  osrcbom,  m a ­
j ącym  z a t r u d n i e n i e .  W w yn ik u  tyc h  wy 
w i a d ó w  co m i e s i ą c  c o f a n e  j e s t  p r a w o  
d o  za s i ł ku .

2 kawiarni „Europa1*. W najbllż-
szych dn iach ,  p r aw dopod obnie  już w 
Końcu b ieżącego , tygo dn ia  l iczni  bywalcy 
» uropy b ę d ą  mieli  możność  s łu cha-  
n a doskonałych  konce r tów  muzyki  na  
pięknej  i wygodnej  werandz ie ,  wybu do ­
wanej  do ść  znacznym n a k ła dem  kosz-
tów.

Będzie  to na jwiększa  we randa  w na 
s zem mieśc ie  I n iezawodnie  przysporzy 
c na  „E.uropie powodzenia  I frekwencji .  
P r zypom ina my  czyte ln ikom,  z e dz iś  w 
czw ar t ek  o d b ę d z ie  się kolejny „wesoły 
wieczór  z b oga ty m  p r o g r a m e m  różnych  
n i espodzi anek  i at rakcyj .

Kradzież w Magistracie. Bardzo
przykrej  n iespodzianki  dozna ła  w tych 
dni ach  Jan ina  P u ch ac zew sk a ,  u rz ędntcz  
ka wydzia łu  go sp o d a re z rg o  Magis tra tu .  
W chwil i  zakończenia  u rz ędow ani a  p. 
P u c h a c z e w s k a  s twierdz iła ,  że p oz os t a ­
wiony przez nią w k om ór ce  ro wer  w a r ­
tośc i  60 zł. t a ja l l lniczo  zniknął .  W związ 
bu z tą k radzieżą za t rzymany zos t a ł  i 
z polecenia  sądu  Grodzkiego osadzony 
w areszc ie  ś ledczym 22- le tn l  Wacław 
Pawlikowski ,  z  zawo du szewc,  od  d łuż-  
szego czasu  pozostający bez  pracy.

ujęty w kaplicy Jasno- 
9 rskle). Wczoraj  o godz inie 17 w ka- 
pllcy na  J° sn e j  Górze ,  za t r zyma ny  zo 
s ta l  Piot r  Lamper t ,  zam- w Równ em,  

t ry skradł  z k ieszeni  j edn em u  z p ie l ­
grzymów, 21 zł.  9 0  g r  m e d a i j o n i k  zło-

złoty°hr<J° Z,Ię Ocznej w a r t*ci 60

BOLACH 
GŁOWY
stasuj* sią ptaszki,
U  ZNAKIEM FABRYCZNYM
- r j z c z o u u *

J Ł O I O *

Tragiczne dzieje
pewnego trójkąta małżeńskiego.

Pt2y  moim z a k ł a d z i e  g a lw a n ic z n y m  o t w o r z y łe m

C H R 0 M 0 WN I Ę
w g .  n a jn o w sz y c h  w ym ogów  tech n ik i .  

Przyjmuję do c h r o m o w a n ia  w sze lk ich  c z ę ś  
ci samochod., m otocykl.,  rower.,  na rzęd z ia  
l e k a r s k i e  i tp .  wyroby m eta lo w e .  Rów nież  
przyjm uję do n ik lo w a n ia  i m o s iężo w a n ia .  

Gwarancja za trw ałość .
1. L, ZylbersztaJn— Częstochowa

___________ Krótka 19. fe l .  2 5 - 4 9 ____________

W dniu wczora jszym S ą d  Okręgowy 
do późnego wieczora ro zp o zn aw a ł  t r a ­
giczne  dzie je  n ie for tunnego  pożycia mai  
żonków Jana  i Ireny Trąbskich ,  z a koń­
czone  śmie rc ią  Trąbsk iego  w dniu 3 lu 
tego  br.  od kuli 23 letniego Cz es ła wa  
Włodarskiego,  z zawodu e lek t romo nte ra .

Trąbscy  pobral i  s ię p rzed  kilku laty.  
Mąż t rudnił  s ię ha nd le m  dewocjona l ja-  
mi i życie ty c h  dwojga  skromnych,  sza- 
ryoh ludzi up łynę łoby  prawdopodobnie  
ca łe  bez jakichkolwiek wydatnie jszych  
wydarzeń,  gdyby nie ślepy i n ieodpar ty  
fa tahz  m iosu, jak to  powiedz ia ł  w swej 
mowie  obrończej  me c .  Chołdyk,  gdyby 
nie ta jemnicza  wola przeznaczenia ,  k t ó ­
ra r zuc i ła  I renę  Trąbską ,  w r am ion a  
Włodarsk iego .

Trąbscy  w os ta tn ich  cz asa ch  z a m i e ­
szkiwali  oddzie ln ie .  Krytycznego dnia 
T rąbska  o godz.  8 w ieczorem p o w r a c a ­
ła ze s p a c e ru  w Towarzys twie  W łod ar ­
skiego do swego mieszkania  przy ulicy 
Świerkowej  12 na  Os ta tn im Groszu.  W 
pew nym mom encie ,  gdy oboje zbliżali 
s ię  do dom u Na 12, nagle zzh węgla s ą ­
s iednie j  kamienicy  wybleRł jakiś cz ło ­
wiek i rzuci ł  się na Włodarskiego.  Ro z ­
legł  s ię  dwukrotny t rzask  wza je m nych 
pol iczków,  poc zem  napastnik,  —  a był 
to Trąbski ,  — rzuci ł  s ię  na I renę  T r ą b ­
ską, k tóra  Zaczęła uc iekać .

F ina ł  t ego zaj śc ia  rozegra ł  się w 
kla tce  schodowej ,  gdz ie  Włodarsk i  s t rze  
lii do Trąbskiego,  k ładąc  go t ru pe m na 
miejscu.

W wyniku powyższego Włodarski  z o ­
s ta ł  oskarżony o zabójs two Trąbskiego,  
I rena  Tr ąbs ka  zaś o to, że go namówiła  
do  popełnienia zbrodni .

Rozprawie  przewodniczył  sędz ia  Ter-  
pi łowskl,  w c h a r a k te r z e  wotan tów zasia­
dal i  Miller i Trzciński ,  oskarża ł  pprok.  
Schl i t te r ,  ^Włodarsk iego broni ł  mec.

Dorf,  ob ro nę  w imieniu Ireny Trąbskiej  
wnos ił  mec.  Choł dyk .

Na wstępie  rozprawy mec .  Chołdyk  
wystąpi ł  z wniosk iem o częśc iowe  p r z e ­
p row ad zen ie  prz ewod u sądow eg o  na 
c z a s  sk ładania  wyjaśnień przez  osk a rż o­
nych i z eznań  kilku świadków przy 
drzwiach  zamknię tych,  uzasadn ia j ąc  wnio 
sek  tern, że s tosunki ,  ł ą c z ą ce  oboje  o- 
skarżonych,  wykraczały poza s fe rę  n o r ­
malnyc h  s tosunk ów ludzkich.

P r z e d  s ą d e m  przewiną ł  s ię  liczny 
szereg świadków,  z k tórych jedni ,  w z a ­
leżnośc i  od sympat j i  1 węzłów rodz in­
nych usi łowali  obciążyć oskarżonych,  
d rudzy zaś  wybiel ić.

W tok u  prz ewodu  s ądow ego  ujawnio 
ny zos tał  list,  znalez iony przy zab i ty m 
Trą bs k im  i pisany do żony. Ten  list, 
który nie do szed ł  rąk Trąbskie j ,  św ia d ­
czy, że Trąbsk i  do ostatniej  chwili  ży­
cia żonę  kochał .

Przeds ta wic ie l  oskarżenia publ icznego 
pprok.  Schl i t t e r  za żąda ł  surowego wy­
miaru  kary dla obojga oskarżonych.

N as t ęp n ie  przem aw ia ł  mec.  Dorf,  d o ­
wodząc,  że osk. Włodarski  może  jedynie 
od po wiada ć  za zabójs two popełn ione  w 
s tan ie  afektu.

Mec.  Chołdyk  w dłuższej ,  bo t r w a­
jącej  około godziny mowie  dowodził  
abso lu tne j  niewinnośc i oskarżonej .  Była 
ona  tylko igra s iką  w pr zem ożnyc h  d ł o ­
n iach  ś lepego  przeznaczenia  i ofiarą 
t rag icznego sp lo tu okol iczności .  Po dczas  
oa łego  zaj ścia była ona  tylko b ie rnym 1 
p rzerażo ny m świadkiem.

O b ro ń ca  w gorących s łowach  prosi ł  
o un iewinnien ie  Trąbskiej .

Są d  po krótkiej  na radz ie  uzna ł  Wło­
d a r sk ie go  winnym zabójs twa ,  do k o n a ­
nego  w s tan ie  a fek tu  i skaza ł  go na  6 
lat  więzienia,  T r ą b s k ą  zaś  uniewinnił .

Niezwykła sprawa o kradzież z przed 10 lat
i wybicie oka policjantowi.

W nocy z 14 na 15 s ierpnia 1926 r. 
s t a rszy  pos te runkowy Boles ław Ko to w ­
ski na  drodze  między  Rudnikami  a R ę ­
dz inami  za t rzyma ł  t rz ech  podej rzanych  
osobników,  którzy jak s ' ę  jlpctem o k a z a ­
ło,  powracal i  z nocne j  wyprawy złodziej  
skiej  z dość  obf i tym ł u p e m  w postac i  
120 klg. s łoniny 1 15 klg. k iełbasy .

P o d c z a s  doraźnie  przeprowadzonej  
przez pol ic janta rewizji  worków jeden  
ze złodziei ,  a był to l iczący podówczas  
iat 24 Roman Psiuk,  uderzy ł  Kotowskie  
go ł o m e m  że laznym w głowę,  wybija­
jąc mu  prawe oko.

Ps iuk ,  uchylając s ię przed  wymiarem 
sprawiedl iwośc i  zbiegł  zagran icę  i do­
piero n iedawno  powróci ł  do kraju.  Po 
powrocie  n iezwłocznie  zgłosi ł  s ię  do sę

dziego ś ledczego ,  p rzyzna jąc  s ię  do u- 
dz ia łu w kradzieży,  dokonanej  15 s ierp­
nia 1926 r. we  wsi Rudniki,  lecz do za 
dania  policjantowi c iężk iego uszkodzenia  
c iała  nie  przyzna ł  się.

W dniu wczo ra jszym Psiuk s taną ł  
p rzed  sądem,  aby ponieść  konsekwencje  
przes tęps twa ,  dokonanego przed  10 laty.

S ą d  Okręgowy pod przewodn ic twem 
sędziego  Terp i łowskiego  po wysłuchaniu 
przemówienia  pprok.  S ch l l t t e r a  uzna ł  
Ps iuka  winnym kradzieży i skaza ł  go na 
2 la tc  więzienia,  z oskarżenia  zaś  o wy­
bicie oka policjantowi w braku dowo 
dów winy (poszkodowany b ow iem  Ko­
towski w oskarżonym ka tegorycznie  nie 
rozpoznał  sprawcy swego ka lec twa)  unie 
winnił.

iinxnxKi od
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Go winien źrebić gospodarz domu
w stosunku do lokatorów, przerabiając budynek.

B&rdz-) częs to  zda rza  się konieczność  
dokonania  przebudowy,  zniesienia  lub 
przerobien ia  budowli ,  za jmowanych  przez  
lokatorów,  a podlega jących  przepisom 
ustawy o ochronie  lokatorów.  W tak ich 
wypadkach  obowiązują na s t ępuj ące  po ­
stanowienia  o ochronie  lokatorów:

Wedle  ustawy, wrazie ' jakiejkolwiek 
przebudowy właściciel  d o m u  winien za ­
bezpieczyć  lo ka to ro m  moż noś ć  u ży u a  
nia wynaję tych  pomieszczeń .

Jeśl i  w celu przystąpien ia  do b u d o ­
wy po m ie szcze ń  mie szka lnych  ko n iecz ­
ne  jest  zn iesienie  lub p rzerob ien ie  b u ­
dowli,  może  właściciel  wypowiedz ieć  
najem, zacho wując  nas t ępu ją ce  wymaga 
nia:

1) wypowiedzenie  musi  nas tąp ić  w 
te rmin ie  ustawowym,  a cona jmniej  t rzy­
mies ięcznym,

2) jeśli wypowiedzir .no tylko część  
przedmiotu  na jmu,  musi  nas tąp ić  odpo­
wiednie  zmnie jszenie  komornego;

3) wynajmujący winien zwrócić  ko­
szty przesiedlen ia.

4)  wynajmujący win ien  zap łac ić t y ­
tu łe m  odszkodowania  s u m ę  t r ze c h le t ­

n iego k> mornego ,  p łaconego za w ym ó­
wiony lokal w os ta tn i m mies i ącu  przed  
upływem wypowiedzenia.

5) w wypadku,  gdyby zn ieść  lub p rze ­
robić się me jąca  budowla  s tanowi ła  dla 
usu nię tego  l . k a t c r a  mie szkanie  lu b  j e ­
dyny lokal zarobkowy,  wypowiedzenie 
nas tąp ić  może  jedynie za d o s ta r c z e n ie m  
m u  przez wynajmującego  pomies zczenia  
odpowiada jącego  po t r zebom  loka tora i 
podlegającego przepisom ustawy o o- 
chronie  loka torów.

Rozporządzenia wykonawczego 
do prawa wekslowego | czekowe­
go. Minis te rstwo Sprawiedliwość! za- 
m ' e r - a  wydać  w najbl iższym czas ie  roz­
po rządzenia  wykonaw cze  do prawa we 
ks lowego 1 Czekowego.

Zarobkowanie popczas urlopu 
dozwolone tylko we własnem 
przedsiębiorstwie. Wobec  zbl iżające  
go s ę ok re su  ur lopowego należy przy 
pomnieć ,  że w edł ug  art.  3 ustawy o u r ­
lopach,  p racownik  t rac i  p rawo do  o trzy­
mania  wynagrodzenia za czas  urlopu,  o

3.

ile w czas i e  urlopu b ę d z i e  za robko wa  
w Innem przedsiębiors twie .

W ed ług  or zeczenia  Są du  N a jw yższ e­
go zarobkowanie  w czas ie  urlopu we 
w ła sn em  przeds ięb iors twie  nie podpada  
pod ten przepis  i p racownik nie  t r ac i  
p raw do uz yskan ia  od  pracodawcy w y ­
nag rodzenia  za urlop

Zarządzenie Komisji Dewizowej
Po p r z e p r o w a d z e n i u  ko nt ro l i  d e w i z o ­
wej  d u ż e  z a i n t e r e s o w a n i e  wizbudzily 
z a r z ą d z e n i a  Komis j i  D e w i z o w e j  p o w o ­
ła n e j  do  r e g u l o w a n i a  o b r o t u  zagran icz-  
n e m i  ś r o d k a m i  p l a tn ic zem i .  P r a g n ą c  ud o  
s t ę p n i ć  s f e r c m  z a i n t e r e s o w a n y m  t r e ś ć  
z a r z ą d z e ń  K o m i s #  D ew iz ow e j ,  M in is te r  
s tw o  S k a r b u  p o s ta n o w i ło  wszys tk ie  jej 
okó ln ik i  og ł a sz ać  w D z ie n n ik u  U r z ę ­
d o w y m  M in is te r s tw a  S k a r b u ,  k tó r y  u ka  
żu je  s ię  10, 20 i 30  k a ż d e g o  m ie s ią c a .  
O s t a t n i  n u m e r  D z i e n n i k a  nr. 13, o g ła ­
sza wszys t k ie  okólniki  Komisj i  D e w i z o ­
wej ,  w y d a n e  o d  dn ia  w p r o w a d z e n i a  
ko n t ro l i  d e w iz o w e j  do  dn ia  30 b. m.  
włą czn ie .

O wstrzym anie eksmisji z 2-lzbo 
wych lokali za niedotrzymanie u- 
mowy mieszkaniowej. O gan loka tor­
skie opracowały  m c m o r ja ł  do Miniser-  
s twa  Sprawiedl iwośc i  i Spr aw  Wewn.  w 
sprawia  eksmisj i  loka torów,  którzy w 
swoim czas ie  zawar l i  ugody z w ł a ś c i ­
c ie lami  n ie ruchomośc i ,  podd aj ąc  s ię  d o ­
browolne j  eksmisj i  w razie da lszego  
niewpłacari ia komo rnego  bieżącego.  Po  
wejśc iu  w życie nowego rozporządzenia  
o och ron ie  loks torów,  sądy poczę ły o d ­
da lać  wnioski  o przyznanie mo ra to r jum 
lok a tc rom,  którzy nie do trzymal i  tego 
rodza ju  umów.  Grozi  to us un ięc i em  z 
mi eszkań  około 20 000 osób ,  z a jm u ją ­
cych lokale jedno  i 2 izbowe- Autorzy 
m em or ja łu  podnoszą , iż loka torzy tej ka 
tegorj i  nie powinni s ię  zna leź ć  w g o r ­
szeni  po łożeniu od osób,  które wogóle 
przez  czas d łuższy nie płaci ły k o m o r ­
nego,  a obecnie  korzystają z dobrodz ie j  
s twa  m or a to r ju m  mieszkaniowego spowo 
du  bezrobocia .  Związki  ioka te rskie d o ­
magają  s ię  więc rozszerzenia  m o r a t o r ­
jum wst rzymującego  au toma tyc zn ie  e k ­
smi s ję  z mieszkań  1 i 2 izbowych także 
na n i edot r zyma ne  ugody mieszkaniowe.

Uciekają od iycla. Na tle d o z n a ­
nego ostBtnl'> zawodu mi łosnego  usiło- 
wała  wczoraj  około  godz.  21 ej pope ł ­
nić s a m ob ój s tw o  21 -letnia Józ efa  Wit ­
kowska  (ul.  N ad rzeczna  54) i w tym 
celu wypiła niewielką dozę  amonjaku.  
S t an  Witkowskiej  nie budzi  obaw.

—  Na p lacu  przy Ubezpiecza lni  Spo­
łe czne j  (ul. Mickiewicza) z n ieznanych  
na ra z i e  powodów us i łował  wczoraj  o 
godz .  21-ej  pozbawić  s ię życia 22 letni  
Czes ław Zagociński ,  zam.  przy ul. Śn ia ­
deck ich  20. Zagociński ,  który od  kilku 
dni  nes i ł  się podobno  z zam ia rem po­
pe łn ien ia  samobójswa,  zażył  większą 
dozę  n ieus ta lone j  na raz ie  t rucizny.  Dzięki  
na tychmias towe j  pomocy 1 karskiej  d e s ­
pe ra ta  uda ło  się ura tować .  Przebywa 
obecnie  na  kurac ji  w szpi talu U b e z ­
pieczalni .

Nagłe zasłabnięcie. W dniu 27 
bm.  na placu pod Je s n ą  Górą  zas łab ła  
nagle Zofja Łopata ,  lat  14, bez s ta łego  
mie jsca  zamieszkania ,  którą przewiez io­
no do  szpi ta la .

T w oją w ystaw ? o k ie n n ą  o g lą  
d a ją  a e tk l lu d i i—Tw oje o g to  
s ie n ie  w  „SŁO W IE - c iy ta ją  
ty s ią ce  ludz i. D la teg o  o g łasza ) 
si«  na jcządc la j w .SŁ O W IE -

JAPOMJKA”  
i G U M ./
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Po nieudałym locie 
do Abisynji powrócił 
do Paryża l o t n i k  

Droulliet.

OBRAZKI SĄDOWE.
Dziwny zegarek.

Z egarm is trz  J a k ó b  Fisz t rzym ał w 
rę k u  zegarek  i z ach w ala ł  go klientowi:

—  Kupuj go pan, panie  Białko, nie 
nam yślaj s ię  pan naw et.  On ma w arto ść  
z powodu je s t  antyk, a po d ru g ie  n a d ­
zw yczajn ie  akura tny . J a k  w m eteo ro log i­
czne j  o b se rw a te r j i  s ię  cza se m  psuje  ze ­
gar. to  oni do m nie  przylatu ję  się  do- 
w łede ieć ,  k tóra  godz ina .

—  A czy on n ie  s ta je?
—  Na s ta re  la ta  ma s taw ać .  D obre  

pytanie . P rz e c ie ż  to  antyk!
—  Coś on tymi w skazów kam i tak  sła 

bo rusza .
—  Żeby pańskie  ręce  tak  się  ruszali 

jak te  wskazówki!
— I coś  puka tak  n iew yraźnie . . .
—  To s ię  nazywa n iew yraźn ie?  Wy­

pluń pan te  słowo! Oby pana se rce  tak  
p iękn ie  pukało , jak ten  zegarek  puka!

P rzekonany  a rg u m en tam i w ym ow ne­
go zegarm istrza ,  pan Białko zap łac i ł  15 
z ło ty ch  za zegarek  i p oszed ł  z nim  do 
d o m u . W idocznie  jednak  nie  był zadowo 
lony z nab y tk e ,  gdyż po pewnym czas ie

wytoczył penu Fiszowi sp raw ę o zw ro t 
w płaconej sumy.

—  W szystko Co on powiedział,  było 
kłamstwo! —  mówił pan Białko na roz- 
praw ie!?Póki żyję, tak iego  zegarka  nie 
w idziałem .

On rusza  wskazów kam i, jak para li­
tyk z rękam i; kiedy je s t  pó łnoc, to  on 
pokazu je  po łudnie; a gdyby m oje se rce  
tak  pukało, jak ort puka, toby już d a w ­
no w grobie  leża łem .

A po drugie  ja n ie  ch c ę  m ieć  w do 
m u polityka! Na to  m am  zegarka , żeby 
on s ię  z par ty jn lc tw em  zajm ow ał?

P o rzęd n y  zegarek  naw et n ie  myśli o 
tak ich  rzeczach!  A ten  to jes t  radykal­
nie  lewicowy! Skęd  ja w iam ? Bo on pra 
cu je  sześć  godzin  na dobę!

D arem nie  pan Fisz  wyjaśniał, że z e ­
garek  ów jes t  antykiem , a ponieważ p o ­
chodzi  z 1905 roku, w ięc  nic dziwnego, 
że ma rew olucy jne  t radyc je .

S ęd  u zna ł  pow ództw o pana Białka 
za uzasad n io n e  i p rzyznał m u zw rot 
w płaconych  15 z ło tych .

Z KHAJU.
Spóźniony przylot jaskó łek .
W bież. tygodniu  zaobse rw ow ano  lot 

jaskó łek  n ad  polskie m orze . Przylot, jak 
s ię  okazu je ,  je s t  spóźniony. Jaskółk i 
zaobse rw ow ano  już na Kępie Sw arzew - 
sklej, Puckie j o raz  półwyspie Helskim.

Kaszubi tw ierdzę , że opóźniony ten  
przylot s tanow i sw ego rodza ju  pomyślny 
horoskop, gdyż dowodzi, że n iem a o b a ­
wy o p lagę ow adów  w lecie, jak  rów ­
nież  zapow iada  doskonale  zbiory ow o­
ców.

L ekarz Ubezpieczalni skazany 
za pozostawienie pacjentki bez opieki

W sędz ię  okręgow ym  w W arszaw ie 
odby ł się  p roces  d-ra Ju l jan a  Gurfinkla, 
lekarza  U bezpieczaln i w G rodzisku, o- 
skarżonego  o n ieum yślne  spow odow anie  
śm ie rc i  pacjen tk i,  k tórę  pozostaw ił bez 
opieki.

O fiarę  pad ła  położnica- W ezwany do 
nie j  lekarz , dr. G urfinkiel dokonał z a ­
biegu i w rócił do dom u. Poniew aż s tan  
chore j pogorszył się, m ęż pacjen tk i dw u­
kro tn ie  wzywał lekarza, ten  jednak  przy­
był po upływie tak  d ług iego  czasu, że 
ch o ra  przed  przybyciem  lekarza  
zm arła .

Biegli orzekli, że zabieg , dokonany 
p rzez  dra  Gurfinkla , był tego  rodzaju, 
że lekarzowi nie w olno było pozostaw iać  
pacjen tk i bez  opieki lekarskiej

S ęd  skaza ł  d ra  Gurfinkla na rok w ię­
zien ia  z zaw ieszen iem  wykonania kary.

Harce p ieruna .
W czasie  burzy nad  B rzez inam i Ś lą ­

skiem), piorun uderzy ł w a n te n ę  rad jow ę 
dr. Kudlera, k tóra  zos ta ła  zniszczona. 
Grom  w padł n as tęp n ie  d o  m ieszkania  
Jó ze fa  Klimy, oraz  Marji S ikorowej, gdzie 
wyrwał kilka dz iu r  w sufic ie , p rze lec iał  
do m ieszkania  dr. Kudlera, wybił kilka 
szyb, a ponad to  zn iszczył c a łę  Insta lac ję  
św e tłnę  w dom u.

Zatwierdzenie w yroku śmierci.
S ęd  Najwyższy od rzuc ił  kasację  b an ­

dyty Mańkowskiego, skazanego  p rzez

dw ie  in s tan c je  na karę  śm ierc i  przez p o ­
w ieszen ie  za zam ordow an ie  polic janta  
w Pelplin ie . O b ecn ie  wyrok s ta ł  s ię  
praw om ocny, w obec  czego o ile P.! P r e ­
zy d en t  Rzeczypospolite j  nie skorzysta  z 
praw a łaski w najb liższych  dn iach  M ań­
kowski zo s tan ie  s tracony .

ZE ŚWIAT*.
Komuniści brazylijscy.

W ładze brazylijsk ie  ukończyły d o ch o ­
dzen ia  w sp raw ie  rewolty  kom unis tycz­
nej w lis topadz ie  ub. roku. W szystkich 
oskarżonych  osadzono  w w ięzieniu . J a k  
s ię  okaza ło , żona przywódcy kom un i­
stów brazylijsk ich  P re te s a ,  je s t  znanę 
n iem ieckę  kom un is tkę  i nazywa się Olga 
B enarlo .

Również znany dz ia łacz  K om internu  
Boerge, okaza ł  s ię  byłym kom unistycz  
nym depu tow anym  do R eichs tagu  Artu- 
rę m  E w ertem .

Osobliwy wypadek.
W portugalskiej wsi Arco de  Baulhe, 

podczas sprzeczki, n iejaki F ranc isco  F e r ­
nan d ez  s trze l i ł  w s t ro n ę  swego p rzec iw ­
nika Antonio Leite. Kula z ran  ła Anto­
nia w g ło w ę  ale odbiw szy  się  od  muru, 
raniła  F ranc isca  poważnie  w twarz. O bu 
p rzew ieziono  do  szplitala.

Telefon w aucie.
A utom obiliśc i  b ędę  mieli w n a jb liż ­

szym czas ie  m ożność  zaopa trzen ia  swych 
m aszyn w bard zo  pożyteczne  u rzędzen ie  
m ianow ic ie  w ap a ra t  te le fon iczny  bez  
d ru tu ,  k tórym  m ożna s ię  posługiw ać w 
czas ie  jazdy.

A parat te lefon iczny  dla sam ochodów  
w ynalaz ł  W łoch, dr Mastini. A para t  z o ­
s ta ł  p rzez w ynalazcę  wypróbowany i o 
paten tow any . K oszt ins ta lac ji  apa ra tu  
ma być niewielki.

Przyszły baryton opery.
Do jednego  ze  szpitali w Brnie mo- 

raw skiem  przyw ieziono w ty ch  dolach 
3-le tn iego  ch łopca ,  k tórym  żywo z a in te ­
resow ał się  naukowy św iat lekarski.

Chłopiec  je s t  na  swój w iek  zarówno 
pod w zg lędem  fizycznym jak i p sych icz­

nym norm aln ie  rozw in ię ty , na to m ias t  
głos jego  je s t  basow y i p rzypom ina r a ­
czej głos 30-le tn lego  m ężczyzny. Poza- 
tem  wzrok c h łe p c ą  n ie  pos iada  n o rm a l­
nego dz iec ięcego  spo jrzen ia .  Oczy dz iec  
ka m aję  wyględ oczu  doros łego  człow ie  
ka z ch a ra k te ry s ty cz n e m l zm arszczkam i 
w k ą tach  o rb it .

StaruszeK-leKarz udu­
szony i spalony

w swem labora to rjum .
T ajem n iczę  zb rodn ię  wykryto one- 

gdaj w Tuluzie  przy ulicy de  P h a lsb o u rg  
M ieszkał tam  7 8 - le tn l  lekarz  dr. Lau- 
vinerie znany dob rze  w c a le m  m ieśc ie ;  
nazyw ano go popularnie  .d z ia d z io  Lau- 
v lne r le“. U chodził za boga tego , lecz 
m ia ł ró w nocześn ie  opinję  skępca , który 
wszystkiego sob ie  odm aw ia .

Do kom isar ja tu  policji zgłosiła s ię  o- 
negdaj pani Legrand, je d n a  z sęs iadek  
lekarza  z don ies ien iem , że zaniapokojo  
na  je s t  tern, iż n ie  widziała  już dok to ra  
od dw u dni.

P o lic ja  w szed łszy  do m ieszkan ia  ie 
k a rza  sk o n s ta to w a ła  p rzedew szys tk iem , 
że  w szystkie  m eb le  w pokoju ordyna- 
cyjnym lekarza  zna jdow ały  s ię  w w ie l­
kim n ie ładz ie .  W labo ra to r jum , przyle- 
gajęcym do o rdynacyjnego  pokoju, leża ­
ły zwłoki dra  Lauvlnerie , n aw pó ł zw ę­
glone. S ta rz e c  leżał na z iam i na wznak, 
na prawej skroni jego w idnia ła  g łęb o k a  
rana . P o za  tern dookoła  szyi zm arłego  
s ta re a  zac iśn ię ty  b y ł  m ocno  kolorowy 
szalik. P raw a  ręka  zm arłego  by ła  z u p e ł ­
n ie  zwęglona.

Po lic ja  Tuluzy prow adzi en e rg ic z n e  
ś led z tw o  1 m a  nadz ie ję ,  że  szybko  w y ­
kryje m o rd e rcę .  Dzięki od c isk o m  palców, 
pozosta łym  na różnych m eb lach  będzie  
m ożna  ła tw o  z iden fikow ać  sp ra w c ę  zbro 
dni. Już  te ra z  w ydaje  s ię  fa k te m  praw ie  
pewnym , że kradzież  była m o tyw em  
zb rodn i.

Policja, p rzep ro w ad za jąc  p ie rw sze  
ś le d z tw o  w m ieszkan iu  zab i teg o ,  w y­
kryła w sk ry tce  pod  posadzkę  w labo  
ra to r ju m  lekarza  ukrytę  s u m ę  115.000 
franków, k tóre j zabó jca  n ie  zd o ła ł  już 
w idocznie  wyszukać-

Z am ordow any  l e k a r z  m ia ł w swojej 
p rzesz łośc i  pewnę c iem nę . n lewyjaśnlo- 
nę z re sz tę  do tęd  k a r tę .  O to  przed  d w u ­
d z ie s tu  laty w Tuluzie  p rzep ad ł  nagle  
bez  w ieści 70 le tn i  s ta rz e c  Feyd, m ie s z ­
kający  s ta le  w tern m ieście .  W kilka 
dni po zniknięc iu  s ta ru szk a  wyłowiono 
jego zwłoki z Garonny. P ad ło  wówczas 
p ode jrzen ie  na d ra  Lauvinerle , k tóry był 
najb liższym  są s iad em  Feyda, że  on to 
go zab ił ,  p oczem  zwłoki w rzuętł  do 
wody.

P rzep ro w ad zo n e  w ów czas ś ledz tw o  
nie  u s ta li ło  jednak  n iezb itych  dowodów 
winy pode jrzanego  o zb ro d n ię  lekarza  i 
ca ła  sp raw a poszła  w zapom nien ie .

KĄCIK RADJOWY.

Opera PolsKa w rad jo  italskiem .
W le tn im  sezon ie  operow ym  radjo- 

fonji ita lskiej zna jdu jem y c iekaw ą wia­
d o m o ść ,  k tó ra  n iew ątp liw ie  za in te re su je  
sze rsze  koła  rad jos iuchaczy  polskich

E. I. A. R. p rzew id u je  na d rugą  po łow ę 
cze rw ca  w ystaw ienie  opery  Moniuszki 
.H a lk a ” w w ykonaniu a r tystów  scen 
włoskich. Polskie  Radjo  ma z a m ia r  tran  
sm itow ać  .H a l k ę ” z W łoch  dla swoich 
s łu ch aczy  w o k re s ie  le tn im .

T. S. L. radjofonizuje świetlice
Zasłużona  placówka ośw iatow a: To

warzystwo Szkoły Ludowej, za łożone  
przed  kilkudziesięciu  laty w b. Galicji 
p rzez  grono pa tr jo tów , którzy ’ pozosta  
wili sob ie  za ce l podn ies ien ie  oświaty 
ludu, rozw inę ło  ożywioną dzia ła lność  
radjofonizacyjną

Jak  do tęd , zao p a trzo n o  w głośniki 
rad jow e ponad 300 placów ek T. S . L : 
dom ów  ludow ych, szkół, św ie t l ic  itp.

W jednym  tylko m ies iącu  kwietniu 
z rad jo fon izow ano  70 świetlic .

Niew ątpliw ie akcja  ta spo tka  się z 
go rącem  uznan iem  całego  sp o łeczeń s tw a  
k tó re  —  jak zaw sze  ofiarne  ne ce le  tej 
tak  poży tecznej insty tucji —  przyjdzie 
z pom ocą  Tow arzystw u. O d s łan ia  się 
tu ta j  p iękne  pole także  i d la  naszego  
p rzem y słu  rad jow ego, k tóry przez odpo 
w iednie  obniżenie  ofe r t  na sp rz ę t  radjo- 
wy m ógłby  przyjść z w ydatną  pom ocą 
T. S. L.

J a k ą  ro lę  sp e łn iać  będą  i j uż s p e j  
nleją odbiorniki rad jow e w św ietlicac  
ludow ych —  nie t rz e b a  chyba wyjaśniać*' 
Radjo bow iem  jes t  jedną  z n a jsku tecz ­
n iejszych broni w w alce z c iem no tą  
m as. S łow a, p łynące  p rzez  e te r  do rad  
jo s łuchaczy , ro zs ianych  po w siach  k r e ­
sow ych, b ędą  znakom itym  b o d ź c e m  do 
podn ies ien ia  ku ltury  polskiej wsi na 
połudn iow o-w schodn ie j śc ian ie  Rzeczypo 
spolite j.

M o m en t  o tw a rc ia  jedne j  z takich 
św ie tl ic  rad jow ych  będz ie  transm itow any  
p rzez  Polsk ie  Radjo w dz ień  Bożego 
C ia ła , t. j. 11 .VI o godz, 14.30. Wszyscy 
w ięc  b ę d ą  mogił s łyszeć p rzez  m ik ro ­
fon spec jo lną  audycję ,  o d d a jącą  chw ilę  
p rzekazania  placówki ośw ia tow ej uzbro* 
jonej w ra d jo ap a ra t ,  lud n o śc i  k resowej.

Wszycy cl, którzy z okazji 3 Maja 
w ydatn ie  poparli fundusz  oświatowy 
T. S. L pod nazw ę .D a r u  N a ro d o w eg o ”, 
uc ieszą  się  n iew ątp liw ie , że p ieniądze 
przez n ich  o f iarow ane idą m i ę d z y  in«.e- 
ml na ten  pożyteczny cel: rad jo fon izację  
św ietlic  w M ałopolsce  W schodniej.

RADJOPROGRAM.
W A R S Z A W A ,  p i ą t e k  29 m a ja

6 30 P i e ś ń  6,33 P o b u d k a  do g im n a ś ty  
ki.  6,36 G im n a s ty k a .  7,20 D z ie n n ik  p o r a n n y  
7.30 M u zy k a  ( p ły ty ) .  7.50 P r o g r a m  n a  d z ień  
b ie ż ą c y .  7.55 . P a r ę  in f o r m a c y j " .  1157 S y g ­
n a ł  c z a s u .  12.00 H e j n a ł  z K r a k o w a .  — 12.03 
D z ie n n ik  p o łu d n io w y .  — 12.15 A u d y c ja  d la  
s z k ó ł .  12.40 M u z y k a  s a l o n o w a .  13.10 C h w i l ­
k a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  14.15 P r z e r w a  
15.15 W ia d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k im .  15,20 
P r z e g l ą d  g i e łd o w y .  — 16.30 K o n c e r t  o r k .  
63 P- P. (  T o r u n i a ) ,  16.00 R o z m o w a  z c h o ­
r y m i  ( z e  L w o w a ) .  16.15 K o n c e r t  (ze  L w o ­
w a) .  16.45 . ,L a m i g łó w k i“ . 17.00 O d c z y t .  17.15 
M in u ta  p o e z j i .  17.20 K o n c e r t  k a m e r a l n y .  —
17.50 P o r a d n i k  s p o r t o w y .  18.00 , , N e a p o i ‘‘ — 
ś p i e w a j ą c e  m ia s to  ( p i y ty ) .  ;1S.30 P o g a d a n k a  
a k tu a l n a .  18.45 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y
18.50 P o g a d a n k a  s p o ł e c z n a . — 18.55 K o n c e r t  
r e k l a m o w y  19.25 S k r z y n k a  r o l n i c z a . — 19.35 
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  — 19.45 O dc zy t .  — 
20.00 K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .  22.30 S k r z y n k a  
t e c h n i c z n a .  22.45 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  d la  
ż e g l u g i  p o w i e t r z n e j .  — 22.50 M u z y k a  t a n e c z  
n a  z k a w i a r n i  Ca fe-C lub -

O

Wjazd króla egipskiego Faruka I-go do Kairu.
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